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MONITOR 


Num: XCV. 
Dnia 23. Lijłopada. 


Udzie ktorzy fa chciwi w 
kompanii uftawicznie mowić 
dla pokazania rozumu fwoiego , 
przez dyfkurfa nieobyczayne, kto- 
re prowadzą przed ofobami fmak 


| w rzeczach i rozeznanie maiące- 
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mi, daią oczywiśćie poznać , iż 
im brak dobrego 'rozfądku. 


J tak Człowiek wyniofłośći na- 
dęty duchem, nabiwfzy fobie gło- 
wę proźną fwoich  przymiotow 
chwałą , ktory fię fadzi bydz bo- 
gatfzym, godnieyfzym, urodziw- 
fzym, rozumnieyfzym nad innych, 
w każdym pofiedzeniu nie oczym 
innym mowić lubi, tylko o zniko- 


mych fzczęścia fwoiego dobrach, 


ktore z tak mocnym utrzymuie 
potwierdzeniem, iak gdyby tc ca- 
ią kompanię naybardziey intere- 
fowało, i temu wfzyfłkiemu co 
on powiada, naywiękizą wiarę da- 
wano. 


Człowiek Woyfkowy o czym że 
w kompanii zawfze prowadzi dy- 
fkurs? 
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„ iż [fkurs? Oto „opowiada wfzyftkie 
|okazye w korych fię znaydował, i 
| w ktorych niezatarte wiekami mg- 
na- | ftwa fwego, i nieufirafzoney fer- 
gło- ea odwagi okazal dowody, wyli= 
tow cza nieprzyiacioł, powiada ich 
bo- | imiona, ktorych zwyciężył znie 
iw- | fmiertelną fwego imienia flawą. 
rch, 
ym Pan Juryfta, ktorego umielę- 
iko- | tnośći alimentem ieft, Aurea con- 
ch, | cordia res paroe crescunt, : maiący 
uie- dobrze wyprawny ięzyk, i nabitą 
ca. głowę maxymami prawnemi, w 
re- kompani  uftawicznie zwykł ro- 
co  zmawiać o Pozwach, Jnduktach , 
da-  Relacyach, Dekretach , Apellacy- 
ach , Manifeftach. | 
| 
że | Jnni ktorzy fię w rofkofznych 
dy kochaią ftołach, opowiedaią fwo- 
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ie wfpaniałe obiady, kolacye, na 
ktore byli zaprofzeni, albo ktore 
fami dla licznych gośći poimpaty. 


cznie dawali, nie przepominaiąc | 


wyfokich. pochwał prz ypifać Pa- 
nagiryk fwemu - Kuchmiftrzowi , 
ktory te traktamenta z niewypo- 
wiedzianym  wfzyftftich. ukonten: 
towariem fporządził, recytuią oni 
iak: z regeftru wiele Pulard, Ka- 
płonow; Kuropatw, £c. ziedli, 


wiele kielifzków włofkiego likioru 


przed obiadem, potym wiele bu- 
'telek-wina fzampańfkiego nie ba- 
wiąc, wypili.  Dyfkurfa takowe- 
go rodzaiu fa bardzo nudne dla 
tych ofob, ktore żadney: niemaią 
ciekawości podobnych nauczenia 
fię, hiftoryi. 


Kiedy fię WMc Panu przytrafi 
znaydować fię w kompanii takich 
olob 
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ofob , ktorych konwerfacya zdaie 
fig W Panu wcale dziecinna, i ża- 
nego: niemaiąca waloru, niepowi- 
nieneś z tąd pokazywać niefmak, 
-jona ofoby tak rozmawiaiące po- 
gardzaiący m poglądać okiem. 


Oczym : WP. chcefż naprzy: 
kład żeby fie" Damy rozmawiały? 
jeżeli nie o ftroiach, iako to o kor- 
netach, Kwefach, Fryzurach, mo- 
dnych fukniach, i innych bagate- 
lach.  Ale-daymyto niech fa ią- 
kiekolwiek bagatelne dyfkurfa, gdy 
W Pan: o co iefteś zapytany, miey 
tę ludzkość abyś z fkromnością od 
powiedział, nieobawiay fię przez 
to bydz ponizony.m , ani uczynić 
krzywdy fwoiey wyfokiey rozumu 

dofkonałośći, ktorą fądzifz że. po- 
fiadafż. 
Z tąd 
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Z tąd Aryftes ohrzydzony w 
kompaniach , że nie przyjemnym 
uczciwego towarzyftwa wipołecz- 
nikiem, ale furowym był wfzędzie 
<enzorem.: Nieczynił on żadney 
na to uwagi, o czymiego przyia- 
ciele rozmawiali, jeżeli otworzył 
ufta , to: tylko dla krytykowania 
naymnieyfzego. fłowka, ktore fię 
przeciwne zdawało iego fentymen- 
tom, Rozmawiał on czafem, ale 
o rzeczach tak wyfokich i zawi- 
łych, że nie wiem czyli fię fam mogł 
zrozumieć, "Fe wielkie okazy 
wanie umieientnośći fwoiey, przez 
ktore on wfzyftkim oczy zacmieć 
ufiłował , fprawiło ten dla niego 
fkutek, że wfzyfcy na niego zpo: 
- gardą. i iako. na uprzykrzonego 
Pedanta patrzyli. 

Ju- 
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J toć to ieft co wftręt czyni w 
kompanii częftokroć od obcowania 
z uczonemi, że oni niezawfze fą 
nayobyczaynieyfzemi, chociaż fą 
oświecenfi na rozumie, jednak w 
konwerfacyach z innemi brak im 
na przyiemnośći i przymileniu fię 
a to ztad że maiąc wyfokie o fo- 
bie rozumienie albo gardzą innych 
konwerfacyą , albo chcą aby wizy- 
fcy fzli za ich zdaniem. 


Ludzie fa ftworzeni aby żyli 

w fpołeczeńftwie z drugiemi, a ja- 

kież tam zgodne bydz może wfpo- 

leczeńftwoć gdzie niema zgody 

| w zdaniach i rozmowach, ale je- 
j den nad drugiego fwoy rozum 


, przenofi, 


Ta iet naypierwfza umieię- 
tność, ta naypotrzebnieyfza wią- 
| domość 
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domość umieć Żyć z ludzmi tna 
Świecie, umieiąc żyć upewniam 


że wizyftkie praw dziwey. Polityki: 
maxymy naydokładniey z zachowasz; 


my, a zatym na wyfoka u wfzyft= 
kich zarobiemy fobie- Kepatację ęi 


(zacunek. 
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